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Sobota. Rano ciep ła  st. 10 ; w poł. st. 15. 
W ysok. w od yst ‘i.e. 8. (Ubywa.) Przyb. dnia godz. 7 m. 50.

Jutro, Śgo Bonifacego Męczennika. 
Pojutrze, Śtej Z o f j i  z 3ma Córkami.

— — BPW!

dzie się żałobne Nabożeństwo w Kościółku Towarzy
stwa. Dobroczynności. O czem pozostała Matka i Ro 
dżina zawiadamiają życzliwych i Znajomych .(6721.)

— Za spokój duszy nieodżałowanej pamięci Zofji 
z Tafiłowskich Stępkowskiej, dnia 15 b. m. to je s t w Po
niedziałek, jako w dzień jej imienin, odbędą się w Ko
ście XX. Franciszkanów, o godz: 9tej z rana, Msze ża
łobne; na które, zaprasza się Krewnych i Znajomych.

(6665.)
— Pojutrze, jako w trzecią bolesną rocznicę śmier 

ci ś. p. Teressy Zawadzkiej, odprawiać się będą w Ko
ściele Śgo Alexandra Msze ŚS. tudzież wotywa o go 
dżinie lOtej, na które to Nabożeństwo Córki zmarłej 
Krewnych. Przyjaciół i Znajomych uprzejmie zapra 
szają. (6694.)

— Frauciszek Gąrdowski, po długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzony ŚŚ.SAKRAMENTAMI, w 47 roku ży 
cia, onegdaj przeniósł się do wieczności. Wyprowadze
nie zwłok nastąpi jutro, z Kaplicy po Bernardyńskiej 
o godz: 3ej po południu, na które pozostała Żona wraz 
z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra 
sza. (Nr 6743)

- -  W dniu wczorajszym, po długich cierpieniach, 
zasnęła w BOGU, wwjeku la t 35, ś. p. Apolonja zF a- 
leńskich Wieniawska, Żona Doktora Medycyny. P o 
grążeni w żalu: Mąż, Córka i B rat zmarłej, zap ra 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na  obchód 
wyprowadzenia zwłok jej, ju tro , to  jest w Niedzielę, 
o godz: 5tej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski odbyć się mający. (6664.)

— Rozalja z Gelczów Banasiewicz, Obywatelka m. 
Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, przeniosła się do wieczności. S tro
skany Mąż wraz zDziećmi, zaprasza Krewnych, Przy 
jacioł i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o go
dzinie l '/ 2 po południu, z  Kaplicy Śgo K a r o l a  Boro- 
meusza, na cm entarz Powązkowski. (6765.)

— W eronika z Miętusiewiczów Rttpp, Żona Oby
watela, w wieku la t 4-3, opatrzona ŚS. SAKRAMEN
TAMI, wczoraj przeniosła się do wieczności. S troska
ny Mąż, wraz z Siostrą i 7giem Dzieci, zaprasza K re
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro  o godzinie 4tej po południu, z Kościoła 
dolnego Ś g o  K r z y ż a , na cm entarz Powązkowski o d 
być się mające. (6666.)

— Rodzice ś. p. Stanisława Brandysz, b. Urzędni
ka Komissji Rządowej Spraw W ewnętrznych, sk łada
ją  podziękowanie Osobom, które raczyły uczestniczyć 
przy wyprowadzeniu zwłok Jego z Kościoła XX. Re 
formatów Warszawskich na cmentarz Powązkowski, 
w dniu 6 b. m. — O ile zaś czyja możność dozwoli, za
praszają jeszcze na Nabożeństwo żałobne pojutrze, 
jako w oktawę imienin zmarłego, o godzinie lOtej 
z rana. w Kościele rzeczonych XX. Reformatów od 
być się mające. (6695.)

—  (Rus: Inw:) Dep: tel: z  Darmsztadu, 27 Kwie
tnia (9 Maja). Stan zdrowia Ich Cesarskich Mości 
je s t zadawalający. Pogoda prześliczna. Spokojność i 
cisza tutejszego pobytu wzmacniają siły Najjaśniejszej 
Pani. Ich Cesarskie Wysokości, Wielcy Xiążęta one
gdaj wyruszyli w drogę z powrotem do Petersburga.

— (Rus: Inw:) Dep: tel: z  Gibraltaru, 23  Kwie
tnia (5 Maja). Fregata Alexander Newski ze zwłoka
mi spoczywającego w Bogu Następcy Tronu Cesarze- 
wicza, wyruszyła dziś rano do LizboDy w towarzystwie 
fregaty Oleg i kliperu Almaz. Korweta WiUaź, z roz
kazu naezelnika eskadry, Kontr-Adm irała Lesowskie- 
go, udała się do Ferrol, a po zabraniu węgla, połączy 
się z eskadrą, (D. W.)

Warszaviski Ober - Policmajster. — W taxie dla do
rożkarzy od r. 1853 istniejącej, nie było zamieszczo
nej ceny za kurs od banhofu drogi żelaznej S tP e te rs-  
burgsko-Warszawskiej; po wyjednaniu przeto decyzji 
Władzy Wyższej; cena za kurs od rzeczonego banho
fu do wszystkich punktów miasta postanowioną zo
stała jak  następuje: za kurs bez pakunku w dzień kop: 
35, za takiż kurs w nocy kop: 50; za kurs z pakun
kiem w dzień kop: 50, za kurs z pakunkiem  w nocy 
kop: HO. — Warszawa, dnia 29 Kwietnia (11 Maja) 
1865 r .— Świty J e g o  Ce s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i , 
Jenerał-Major, Baron Frederiks. (G. P.)

— Onegdaj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lej- 
tnan t Minkwic z zagranicy; Jenerał-L ejtnant Glebow 
z Piotrkowa; Jenerał Major Danensztern z Petersbur 
ga; Kam erjunker Dworu J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w  
s k i e j  Mości Rodryg Potocki z zagranicy; wyjechał Pr u 
ski Rz: Tajny Radca Hr: Renard za granicę. — Wczo 
raj przyjechali Jenerał-L ejtnan t Maniukin z Łomży 
Jenerał-M ajor Smoliński z Moskwy; wyjechali: Jene- 
rał-Majorowie: Furuhelm do Łomży i Tjpold  do Pe
tersburga.

— W Poniedziałek t. j. 15 b. m. o godz: l i t e j  rano, 
odbędzie się w Kościele Powązkowskim Nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Michała Lewińskiego, a nastę
pnie przeniesienie ciała do grobu. (6690.)

— Za spokój duszy ś. p. Zofji Kraków, odbędzie się 
w Poniedziałek, 15 b. m„ w Kościele Śgo Krzyża o go
dzinie 9ej Msza Sta, na k tó rą  niepocieszeni Rodzice 
wraz z rodzeństwem zgasłej, Przyjaciół i Znajomych, 
zapraszają. (Nr 6662)

—■ Pojutrze, w Poniedziałek,dnia 15 Maja r . b ,  jako 
w oktawę imienin ś .p . Stanisława odbę-

się w Kościele Śgo K r z y ż a , w Kaplicy MATKI 
BOZKIEJ, o godzinie lOtej, Wotywa za duszę Jego; 
na którą pozostała żona z Synami, Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, zaprasza. (6663.)

— Za spokój "duszy ś. Zofji Kaplins/ciej, o godzinie 
lOte,} z rana w Poniedziałek, dnia l5go Maja, odbg-
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—  W  wykonaniu N A JW Y Ż SZ E G O  UK AZU z d. i e  
L utego  r. b., R ada Adm inistracyjna K rólestw a przyznała  
coroczne dożyw otnie wsparcia osobom , które w czasie n*t« 
tn iego w  K rólestw ie pow stania, za niezachw ianą w i e r n i  
dla T ronu i prawa, u leg ły  ciężk iem u kalectw u, jak  równie* 
wdowom  i rodzinom tych o só b , k tóre przez buntowników  
ży c ia  pozbawione zosta ły . L is ta  osób i rodzin obu twch t .  
te g o iji w  D zienniku W arszaw skim  in extenso zam ieszcza' 
na, j e s t  następująca: “m ieszczo-

(D okończenie.)
. 0 d działu S ied leck iego .— 178) Jeden  sierota  

Wiczu rs. 50; 179) A n iela  M atlikow ska wdowa d z i e c i ,  ° ‘ 
200; 180) M arja B udta wdowa, dzieci 4 rs 200 ■ 10,1 t ? '  
zefa  M iller wdowa, dzieci 2 rs. 150; i 82) Kuneaunda a 
korsztejn wdowa, dzieci 3 rs. 200; 183) M aria Si 
wdowa, dzieci 2 rs. 1 5 0 ; 184) W iktorja G ało^skow a ^  
wa, dzieci 3 rs. 2 0 0 ; 185) Juljanna P io tro w sk a  .1 
dziecko 1 rs. 100; 186) E w a R ydzka wdowa d z tc '  9°Wa’ 
150; 187) jedna  sierota po Gumanie rs. 50- ,  » T? ? '  
Starzew ska wdowa, dziecko 1 rs ,™ . , Jozefa ̂ ___ ___ j rg , uuzeia
wdowa, dzieci 6 r s /2 0 0 ; 190") Salom ea R ?za^ a K oP
dziecko l  rs. 100; 191) jed en  sierota no w -  wdowa, 
50; 192) trzy sieroty po W ikelu rs. 150 S ł , ®  

wdowa, dzieci 2 rs u n .  n < i  tt.  r, > E w a K alita

150; 197)Juljanna K rólikow ska w dow a, dziecko 1 „  
r a .R y fk a  G oldszeft wdowa, dzieci o „  I t i  5 \ 98) Su‘ 
T im oszczuk wdowa, dziecko 1 rs ioo~ 2001 a *  ̂ Marja 
czuk wdowa, dziecko 1 rs 100- 90,1 n1 AnastazJa Mar- 
czuk wdowa, dziecko 1 rs. 100 • ’ ono) ^ rask°wia Kowal- 
wdowa dzieci 2 rs. 150; 203) Tekla Gzebreszuk
cko 1 rs. 100'; 204) Agnieszka Stefaniuk wdowa, dzie
cko 1 rs. 100; 205) F ranciszka C r v ^ UW1i ,wdowa» dz>Q-
1 rs. 100; 206) Praskowia Sidm-.fp j  wdowa, dziecko  
rs. 100; 207) Chana Rvfko p 01ukowa wdowa, dziecko 1 
150; 208) K arolina Wllowa’ d zie“  * rs.
T ek la  L itw ińska wdowa, d z S  2 rs l l o "  s ' lo V R u h t5 p 2° 9) 
baum wdowa, dziecko 1 rs. loo- 2111 L  1 ? roa’

ckie?M ^/oZieS mierd I0° ’ Jedaa sierota po W awrle-agWMff ja “s s s s  s a, kjj
Pacia M ozam uk wdowa, dziecko 1 rs. loo- 9 16i F elix a  
Szyszkow ska wdowa, dziecko 1 rs. lo o . ’ J

d z Ł i ° f S a ł? 5 o ł0 ^ i eig T I I  2lX ] T ek la  Jack °w ska w dow a, 
200- 219} Marian n  J  a Orzeszko wdowa, dzieci 3 rs. 
Paw tow skJ S f  d ąbrow ska wdowa, rs. 50; 220) Józefa  
chowska wdowa 8 ° C1 3 rs' 200i 221) A ntonina Cza-
wdowa, dzieci 2 ’ rs 2 rSi t 50-’ 222  ̂ A naa K ow alska  
dziecko 1 rs loo- i ó . I  ^ 2S)  duljanna D om ańska wdowa,
2 rs. iso -  2251 W it t  ■ ".arjanna Gajewska wdowa, dzieci
m  ' ■ ( » i ‘ 3 ,e C h  - » ” . » h
E leonora  S zy m ańska w dow i J  -’ dZleC1 2 rS' 150; 227> 
siero ty  po U szań sk irh  ’ zleci 2 r s - 150 i 228) trzY 
wdowa, dzieci 4 r s  k  ( I I  Ł29> L u d w ik a ’ Ż m ije w sk i 
dzieci 3 rs. 200; 23 i l  p L   ̂ M a rja  M aksim ów  w dow a, 
fa  T 0<i; 232) M a rja  W ysock i0™,!IJarz? ck a  w d o w a, dz iec i 4 
Ifn w Cv ° w, 'k a  wdowa, d z ie ti  9 Wa’ r s ‘ 60 ’ 233) P e tro n e -  
900- o r s - 50; 2351 A n n I Sr r 15.0 ’ 234) je d n a  s ie ro ta
9371 Sab! agdalena  S tankiew icz ? k e  w dow a> dziec i 4 rs. 
rV r-L  r? ea  Ł u k aszew ska wdnw ,0^ a > dzieci 3 rs . 200; 
B a rb a ra  K rasiń sk a  wdowa d z t e l  i  dziecko 1 rs. 100; 2 3 8 )

a  Wa’ d z ie c i’4 rs gnn ^  2 0 0 : 239) Rozulja. 
czynska wdowa, dzieci 3 rs 200. I 5 ?40) K atarzyna K la- 
wdowa, dzieci 3 rs. 200; 242) w 24•’ ) Józe fa Chm ielew ska  
wa dziecko 1 rs. i o o ;’ 243) & n D a K opycińska wdo- 
d zieci 2 rs. loO; 244) Józefa  Zm ijewslf Jaw«rska wdowa, 
150; 245) Anna Przyborowska w l ! ka wd°wa, dzieci 2 rs. 
2 46) jed n a  sierota  po Ziem bickiej „ t o  zieci 2 rs. 150; 
W itk ow sk a  wdowa, dzieci 3 rs. 200; 2 4 8 i;A^4„7] ..K atarzyna  
w ic z  wdowa, dziec i 3 rs. 200. 249) G itlaD orż a L an k e- 
ck o  I rs. 100; 250) Trzy sieroty  po T o r a ń tv du w a> d zie ' 
251) Ju ljanna P udelek  w dowa, rs. 50; 252) An £ s' 150; 
sk a  wdowa, dziecko  l rs. 100; 253) Józefa  s w ,;  / edyń_

“ “ m iatow ska

d ° 4Wrś d200Ci255ir A ln°I; PK4ł Mi na FrydrjCh ^ o w a ,  d z ie -  
F ranciszka Żamellkt, , Chuk wdowa, dzieci 3 rs. 200; 256) 
r r a n c is z ta  ^anielska wdowa, dziecko 1 rs. loo- 2571 M ał-

t o Zw d o w f :S u 0™ ’ dzlecko 1 rs- 100; 258) M edia M er- 
w a d z ie d  5 rs ono t  20° ; 259) Barbara K ^ a l s k a  w do- 
5o-’ 9ki1 K ata..’ °> 2fi° l  B ogum iła K alinow ska wdowa, rs  
P aulina Bobrowska B artko- k a  wdowa, dzieci 2 rs. iso^ V J  
vntrr nn P i.*  T  • wdowa, dziecko 1 rs. 100; 263) Trzv sie -
Ł P rs 50SZt2ei 5 e’ArS" l . 264j  Jedna sierota  po K lejn- 
266) J u sty n a ’L a J r t  a118™ f™  -4 wdowa, dzieci 3 rs. 200; 
Sadow ska w d o w f  a W<3° Wa’ dzl6CI 2 rs‘ 150i 267) R oZalja
wdowa, dziecko 1’ r s T o V ^ f g )  J u lL  Ga Marj anna ,G aze  rs 200- 27ol txn i. . ’ ' JUIJa G aze wdowa, dzieci 5
271) M arjannaN aa IDa M,°dr°  '1vdowa- dziecko 1 rs. 100;
W icinow ska ^adworna wdowa, dzieci 3 rs. 200; 272) Anna
ska w dow a T d° wa> dziecko 1 rs. 100; 273) R ozalja M ichal-

dzieci 5 rs.’ 2t  CU )  f  J ° T Ił 2U ) ^  T ‘Cka Wd° Wa> rs 150- 27fil t ’ j  7 1 E 'va K rzyżanow ska wdowa, dzieci 2
277) M ałgorzata p l lg f  Sztf 1Cel ' r lo 'Va- dziecko 1 rs' 1005 
ktoria  KnhvU • 1 P łocka wdowa, dzieci 5 rs. 200; 278) W i-
G alińska w l l  Ska, wdowa’ dzieci 2 rs- t.50; 279) P etron ela  
dzieci 2 „  wa, dziecko 1 rs. 100; 280) A n n a P ru sik  wdowa, 
100- ’ so l Raih’0’ 281  ̂ L u iza  Barka wdotva, dziecko 1 rs. 
Szulc "wdowa ^  dastrzębslia  wdowa, rs. 50; 283) A nna  
wdowa, dzieci I ^ Xk° '  °T° ’!r 284) ddzefa W łodarczyk
dziecko 1 rs. loo- j 86) 7 ,! !  ’ JulJanna D w orzm cka wdowa, 
rs 150- 9«7i t , , ;  Zuzanna ^kwarców wdowa, dzieci 2 
A nastazia  tLpWI ,Hrgart wdowa> dziecko 1 rs. 100; 288) 
^ e r o tv T o  Z v S ^ d° Wa’ dziecko 1 rs' I00 i 289) Cztery  
dziecko 1 re in t  T o , i 3' J ° ° ; 290) Marj a L ° rucka wdowa, 
ci 4 rs 2on- oo o i’ w  W incentyna B obińska wdowa, d zie-  
rs 150 * U \ 8 S?) Kunegl)nda D em bińska w dowa, dzieci 2
294l V „ n II  ) ,MarJa “ na M ajkę wdowa, dzieci 3, rs. 200; 
rolirm. lu t  g U wdowa, dzieci 2 rs. 150; 295) K a-
Faudre w d lw t3, P ^ br.0w ska wdowa, rs. 50; 296) A polonja  
wdów™ d l f e

300) E m ilja Z arzecka wdowa, dzieci 3 rs. 200- 301I M ™  
Bloch wdowa, dzieci 2 rs 150; 302) D w ojra VVysocka w d i

dziecko6?1 3 ? !  20° ; F ranciszka P iotrow sk a wdowa,
rs. 200- ■io!i f  t 04  ̂ f  udoksja M ironowa wdowa, dzieci 4 
Kat3rv4T w-A -rys yna * Wdowa, dzieci 2 rs. 150: 306) 
Śledzik  m l !  ,a wdowa, d z ie c i3 rs. 200; 307) R ozalja
ska W d n l l  ! dzlecko 1 rs- 100; 308> Mtirjanna K aczyń- 
1 .  r . ow?> dziecł 3 rs. 200; 309) Scholastyka Obrycka wdo- 

ł _ leci 2 rs I 50j 310) W eronika K am ienow ska wdowa, 
uzieci 5 rs. 200; 311) Balbina K aćpura wdowa, dzieci 4 
rs. 200; 312) F ranciszka R ukot wdowa, dzieci 3 rs. 200- 
313) Szarlota W itte  wdowa, dziecko 1 rs. loo; 314 K rystyna  
E n gel wdowa, dzieci 2 rs. 150; 315) Fryderyka E n gel wdo
wa, dzieci 3 rs. 200; 316) F ranciszka P odb ielska wdowa, 
dziecko i  rs. lo o .

Z Oddziału W łocław skiego. 317) K atarzyna W rzesiósk a  
owa, dzieci 2 rs. 150; 318) D w ie sieroty  po K m ieciaku,

* loo; 3 1 9 ) M arjanna M achtyl wdowa, dziecko 1 rs. 100; 
•520) bzarlota F rejterow a wdowa, dzieci 2 rs. 150; 321) M a- 
gdalena P łaczkow ska wdowa, dzieci 2 rs. 150; 322) A gn ie- 
szKa, P ilarska wdowa, dzieci 3 rs. 200; 323) E w a  Szklarska  
wuowa,, dzieci 3 rs. 200; 324) M arjanna Z w ierzchow ska wdo- 
d z ie r k f ?  4 rs' 200; 325) P etron ela  Sroczyńska w dow a, 
i rs i nn rS' 100’ 326  ̂ A ntonina Świderska wdowa, dziecko  
900-’ 3281 r 27  ̂ D om icela M oraczew ska wdowa, dzieci 3 rs. 
Rrnud w8 sierota po W ieczorku, rs. 50; 329) Chawa  
wdowa 3„°.Wa-’ dz*e c  ̂ 2 rs. 150; 330) K arolina D em bińska  
dzieci 3 „ ' o '2 2 rS- 150; 331  ̂ D orota  B reslerow a w dow a,
1 rs loo- a???’ 3 3 2  ̂ A gn ieszka D ąbrow ska wdowa, d ziecka  
8 en sieroto 'ledna sierota  po K anoberze, rs. 50; 334) J e -  
T dow T  dzleS ° a L aubicu’ rS‘ 50; 335) P etron ela  K osiń ska  
rs i5 o ’ aa i i  V  ^S' 200> 336) P rzy sieroty po K ow alsk im , 
R ozalia  M o i n « r ja sa a  R ossa  w dow a> dzieci 3 r s ' 20«; 338) 
S e S  V0 M aRańa7 -Ska wdow a’ dzieci 2 rs‘ ,5 °; 339) P ię ć
dziecko 1 rs. loo  T '  i f ™  SChmtid‘ Wd,° Wa’dzieci 3 rs ? 4 ) K arolina H am erm ajster w dow a,

, 342) Jeden  sierota  po Z alew skim } rs. 50.
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Z O ddziału A ugustow skiego. 343) E w a Borowska wdowa, 
d zieci 2 rs. 150; 344) Marja G radkowska wdowa, dzieci 3, 
rs. 200; 345) F elic ja  Jaroszew icz w dow a, dzieci 3 rs. 200; 
34 6 ) M arjanna Zolnikowa wdowa, dzieci 4 rs. 200; 347) 
M aijanna D ziengielew ska wdowa, dziecko 1 rs 100, 448) 
D w ie siero ty  po Jachim ow iczu, rs. 100; 349) F elic ja  Rad- 
m anow ska w dowa, dzieci 2 rs. 150; 350) A ntonina R ytel wdo
wa, dziecko 1 rs. 100; 3 5 1) R oza'ja Kuprajtys wdowa, d zie
ci 2 rs. 150; 352) Marjanna Grablewska wdowa, dziecko 1 
rs. 100; 353) K atarzyna Czernasowa wdowa, rs. 50; 354) 
W iktorja  P iw nicka wdowa, dzieci 2 rs. 150; 355) E lżb ie ta  
Ż ukow ska wdowa, dzieci 4 rs. 200; 356) R ozalja Am brosi- 
m ow iczow a v. A m brozew iczow a w dow a, dziecko 1 rs. 100; 
357) K rystyna P eczkisow a wdowa, dzieci 2 rs. 150; 358) 
U rszula Burglajtywba wdowa, dzieci 2 rs. 150. (Gaz: P.)

— W tych dniach zmarł w naszem mieście Karol 
Skwarski, blizkoSO letni starzec, b. Urzędnik, Emeryt, 
Warszawianin, bo urodzony w Warszawie, Szkoły też 
tu  ukończył u XX. Pijarów, urzędował w Warszawie 
i korzystał z emerytury, stale przebywając w naszem 
mieście. Lat 77 mieszkał w jednym i tym samym do
mu, w nim ujrzał światło dzienne, z domu tego po
chował ojca i matkę, w nim nakoniec i przeniósł się 
do wieczności. Była to postać znana dobrze Warsza
wianom i dla tego w kronice miejskiej jaką jest „Ku- 
rjer Warszawski11, chcemy o niej wspomnieć, zazna
czyć pielgrzymkę żywota tego szanownego starca, 
którego już dziś w naszem niedostaje społeczeństwie. 
Wysoki, a mimo wieku przystojny mężczyzna, cokol
wiek ospowaty, zimą i latem nosił kapelusz, a nie 
czapkę, lubo głowę miał zupełnie łysą. W ręku gruba 
laska z gałką; na ramieniu płaszcz staroświeckiego 
kroju o kilku pelerynkach, pod płaszczem zawsze 
frak, których miał kilka, na szyi zawsze biała chustka. 
Codziennie czy latem czy zimą regularnie spotkać m o
żna było tę poważną postać w ogrodzie Krasińskich, 
czasem samotnie, częściej ze swymi towarzyszami 
służby lub rówiennikami wieku, przechadzającą się 
przez godzin kilka w godzinach po-obiednich. Siady
wał zawsze na swojej uprzywilejowanej ławce nieopo
dal Cukierni, niegdy Haberkanta będącej. Wszyscy 
znając tego stałego gościa ogrodu, w razie zajęcia 
ławki, gdy starzec zbliżył się do niej, ustępowali mu 
miejsca z uszanowaniem. Nigdy nieoddalał się z War
szawy nigdzie niebywał, oprócz jednej dzielnicy Sta- 
rego-Miasta lub jej okolic, a najdalej w ogrodzie Kra
sińskich. Lata upływały zanim traf jaki szczególny 
poprowadził go w inną część miasta. Dla tego też 
niewiedział ani o wzroście miasta ani o jego nowych 
budowlach, zwyczajach, miejscach spacerów lub zaba
wach. Miłośnik nauk, zbieracz zapalony książek, przez 
wszystkich antykwarjuszów wielce uważany, zgroma
dził piękny księgozbiór, kilka tysięcy tomów liczący, 
w liczbie których, znaleźć można rzadkie szacowne 
i drogocenne edycje. Cały ten księgozbiór zapisał je
dnemu zeznanych obywateli tutejszych. Żył skromnie, 
w cichości wspierał nędzę, a dla staruszkiewiczów, 
którzy mu usługiwali, był więcej jak przyjacielem, 
był ich ojcem. Oszczędnością zebrał kilkadziesiąt ty
sięcy złotych polskich. Część tego majątku zapisał 
rodzinie, resztę zaś rozpisał na cele dobroczynne, na 
Szpitale i Instytuty. Zmarł po Chrześcjańsku, ze 
spokojem, z przytomnością umysłu. Wiadomość o swej 
spodziewanej śmierci sam podyktował do naszego pi
sma.— bpokój Jego duszy!

*

— Wspomniawszy wczoraj o sprowadzonym do War
szawskiego Gabinetu Zoologicznego Megapodiusie, 
który jaja swe w piasku dla dalszego wyklucia, za
kopuje^ winniśmy objaśnić, że mniemanie/dosyć z re 
sztą rozpowszechnione, jakoby Struś swoje jaja skła
dając na powierzchni piaszczystej, pozostawiał je dzia
łaniu promieni słonecznych, jest zupełnie błędne, 
albowiem tym sposobem opuszczone jaja, nietylkoby 
się stały pastwą pierwszego lepszego drapieżnika, 
ale nadto afrykańskie słońce na piaskach pustyni, 
wkrótce by je na twardo ugotowało. Struś więc wy
siaduje swe jaja zwykłym trybem i raczej osłaniać 
je musi od wpływów rozżarzonego w tamecznych 
strefach słońca.

— Najmodniejsze teraz portmonetki i sakiewki, 
wyrabiane są z plecionki, z cieniutkich rzemyków lub 
włosienia rzemień naśladującego, złożonej. Chociaż 
dawni Panowie, bez żadnej ceremonji, w trzosach 
z węgorzowej skóry nosili potężne zapasy obrączkowe
go złota i chociaż przysłowie mówi: „że często więcej 
pieniędzy w starej kalecie niżeli w nowej", jednakoż 
trzeba wymagać, że człowiek kupiwszy sobie nową port
monetkę z pięknem stalowemlubmosiężnem okuciem, 
ma przynajmniej tę pociechę, że owe kilka rubelków 
które mu Opatrzność napędziła, może z eleganckiej do
być osłonki.

—W Petersburgu dotąd istniały stowarzyszenia za
bezpieczenia od ognia na akcjach, gdy jednak składka 
ogniowa stosunkowo dość była wysoka, obok bowiem 
wynagrodzenia za poniesione straty od pożarów i ko 
sztów Administracji, pokrywać jeszcze musiała dywi
dendy dla akcjonarjuszów; właściciele nieruchomości 
nie chcąc opłacać tak wysokich składek, postanowili 
sami założyć stowarzyszenie wzajemnego ubezpiecze
nia, i uzyskawszy pozwolenie Władzy, oraz pożyczkę 
z funduszów miejskich w ilości rs. 300,000 na kapitał 
zakładowy, stowarzyszenie to już wprowadzili wżycie. 
Inne towarzystwo niedawno założone, opieki nad pra
cą niewieścią, o którein już nawet wspominaliśmy, 
coraz bardziej rozwija się, składki od członków (12 rs. 
rocznie), ofiary, dochód z koncertów, odczytów publi
cznych i wydawnictwa książek pożytecznych, poświę
ca ono na wsparcie kobiet chcących niezależną pracą 
zapewnić sobie byt, dostarcza im zajęcie i ułatwia 
kształcenie się w raz obranym zawodzie. Szlachetna 
to myśl, godna naśladowania, jakkolwiek bowiem na
leży się wsparcie nieszczęśliwym i ubogim, głównem je 
dnak zadaniem filantropji powinno być zapobieganie nę
dzy i wspieranie uczciwej pracy przez nastręczanie za
robku i możności kształcenia się w rzemiośle. W przed
ostatnim zeszycie Opiekuna domowego szczęśliwą 
czytaliśmy myśl udzielania odpowiedzialnym szwacz
kom pożyczek na kupno maszyn do szycia. Myśl ta  
zasługuje na poparcie, tern bardziej, że mogłaby wpły
nąć na polepszenie doli szwaczek i na większy rozwój 
szycia bielizny, której wiele bardzo gotowej wchodzi 
do kraju z zagranicy. Dotąd bowiem właściciele skła
dów bielizny uskarżają się na brak zdolnych i pilnych 
szwaczek, pomimo, że ludność żeńska w Warszawie 
stosunkowo jest dość znaczna.

— Fotografja od kilku lat stanęła tak wysoko, ty
le przysług wyświadczyła różnym naukom, że w wie-
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lu zakładach naukowych za granicą stanowi stały 
przedmiot wykładów, jak np. w Uniwersytecie Liń
skim, Instytucie Przemysłowym Berlińskim, w Szko
łach Dróg i Mostów oraz Inżynierji w Paryżu i w po
dobnego rodzaju zakładach w Stutgardzie i Londynie" 
nie licząc oddzielnych kursów w innych miastach wv’ 
kładanych. J

-  Pojutrze, w Kościele Kapucyńskim, o godzi
nie lOtej z rana, odprawioną będzie Wotywa żalo 
bna, za duszę ś. p. Zofji z Trębińskich Gierman na 
którą, pozostałe w smutku Córki, uprzejmie zaorasz* 
ją Familję i Znajomych. (6776.) zaPrasza-

-  Rodzice, Bracia i Krewni, zgasłego w dniu 9tym 
b.m . Wacława Dzierżanowskiego, z przejetem naj
żywszą wdzięcznością sercem, dziękująW n in m
ły Głównej którzy oddając ^tatni^traSj u S u -' 
gę swemu Koledze, przenieśli na swych ramionach 
szczątki nieboszczyka z dolnego Kościoła ŚgoTr/yża  
az do grobu na Powązkach. Oby Bóg zlewfł n a T a s 
szlachetni Młodzieńcy, tyle błogosławieństw ileście 
pociechy ! ulg, przynieśli zbolałemu sercu Ojca i Ma
tki nieodżałowanego syna. — M. i T. D. (6729)

-  Odczyt wczorajszy P. Budzińskiego, „O pojedyn
kach , przedmiot tak żywotny, zwabił do sal reduto
wych znaczną liczbę ciekawych słuchaczy. Przystępu
jąc do wyjaśnienia tej kwestji, Szanowny Professor 
J} azał, że zwyczaj pojedynkowania się wprowadzili

Luropy Germanie, gdyż nawet wyroki sądowe 
nich zależały, jak wiemy, na włożeniu ręki w ogień, 

w wrzącą wodę, i na pojedynkach, gdzie zwykle nie 
ten zwyciężał, który miał słuszność za sobą, ale tefi, 
który był zręczniejszym i silniejszym. Zwyczaj ten po
jedynkowania się, utrzymał się i w czasach Chrze- 
scjanstwa, pomimo powstawania przeciw temu Ko- 
Z T  'Prawodawstwa; w IXtym już wieku Sobór La-

nenski zakazał i wyklął pojedynki, jako czyny 
^  ne za?ad°m Chrystjanizmu, prawodawstwo zaś 
to i W . Utym dopiero wieku ponowiło. Mimo 
,,,J- w ,wiekach średnich, w wiekach rycerskich, 
i)0 w 7 Oh!fne ' C14gle odbywano turnieje przy obrzędach 
dów n amWyS i  .wese'nyc^  lub dla otrzymania wzglę- 
i  całei Fiir czasack wojen krzyżowych, gdzie
f i f e W . o  „a W .  popisy-
zawoduictwo i z a z d S * 6111 Slłą 1 zr§czności!b wsPó ł' 
dnim, a cześć dla r»a • ,uczy niło Je chlebem powsze-
Imo, te oT« kobŁ " 1 i r r“ tak da-
najmowały sobie s z e m w l  SP° Wały do P°jed-Ynku’ lub 
rzy prawdziwie i starcv n »’ i1 Fówniez kalekb cho" 
sor przytoczył usten Szanowny Profes-
ślający formę pojedynkójT !iL  l?deburskie80’ okre' 
ciaż prawo Magdeburskie hvi j ający takowe- Cho' 
ustęp atoli o pojedynkach • nas wprowadzone, 
to jednak pojedynki u nas t k  §tym zostałl mimo 
i tak były w zwyczaju, począwszSv,L rô owsz«ckniły' 
według słow przytoczonych z nami ? Y s° wieku, iż 
sainej znajomości, aby‘ bracia szW m  Paska’ dla 
człowieka za chętkę pętelkę, trzeba b v ł! tDle uważ,ah 
wie, owego po uszach, tamtego po plecach 1 °  P°  8 " 
Już to, że nasza szlachta była porywcza do ^ h j i l i '  
nikt o tem nie wątpi; dziś żyje szanowny starzec ktd 
rv był świadkiem, jak  w r. 1807 dwóch Panów braci

jadąc z miasteczka do domu, 6 wiorst odległego, 17 
razy zsiadali z dryndulki, i 17 razy rąbali się na tej 
małej przestrzeni, przy świetle Xiężyca; naturalnie 
przyjechali do domu poszarpani, pokiereszowani, sło
wem me do poznania. W wieku XVI iXVIItym poje
dynku, mimo potępienia ich przez Sobór Trydencki, 
tak się rozpowszechniły, mianowicie we Francji, iż 
tam w ciągu kilkunastu lat za Henryka IVgo, przeszło 
pedm tysięcy S2lachty legło w pojedynkach. W XVI 
i X villtym  wiekach, pojedynki nie wyszły ze zwycza
ju; zmniejszyły się w Austrji, gdzie Cesarz Józef lig i 
energicznie przeciwko nim powstawał. W Anglji 
'  I r a n c J> Prawodawstwo obojętnem na nie patrzało 
?kiemj  ,w Bąwarji prawo tak było dogodnem co do po
jedynków, iż zabicie w nim człowieka, pociągało za 
sobą zaledwie trzy-dniowy areszt, gdy tymczasem 
w Ameryce karę śmierci. W Hiszpanji i Portugalji 
pojedynki nie były znane, z wyjątkiem dwóch, gdy 
szło mianowicie o to, jaka liturgja ma być przyjętą 
™ Katolickim w Hiszpanji. Rzymska, czy
Mussa Arabska? wtej ważnej kwestji dwukrotny poje
dynek roztrząsnął na korzyść ostatniej. W końcu 
oświadczyłSzanowny Prelegent, iż pojedynki istnieją 
dziś głównie we Francji, w Anglji i po części w innych 
Państwach, i odbywają się różnemi sposobami, dalej, 
iż w Starożytności i u narodów, gdzie kobieta żyła 
w poniżeniu, pojedynki miejsca nie miały, że u Rzy
mian obraza osobista pociągała za sobą zadosyćuczy- 
nienie pieniężne. Wypadałoby ztąd wnosić, iż pojedyn
ki są miarą uczucia honoru i poszanowania dla kobiet. 
Nadto dowiódłszy Szanowny Profesor, że pojedynki, 
jako samowola wyłamująca się z pod władzy krajo
wej i naruszająca porządek publipzny, powinny być 
karane, i określiwszy sposób tej kary, zakończył swój od
czyt życzeniem, aby Damy nasze postępowały przeci
wnie niż średnio wieczne, i zamiast do walk bezhono- 
rowych, bezrozumnych, zachęcały mężczyzn do cnoty, 
do walki z namiętnościami.—Na tym wykładzie było 
osób 745.

— W przyszły Wtorek, 16 b. m., o godz: 5ej po po
łudniu, wykładać będzie w sali Redutowej Prof: Dr J. 
Wolfram „O widowiskach publicznych w starożytnym 
Rzymie.“

— Wczorajszy wieczór muzykalny w sali Tow:Dobr: 
był prześliczny, Pani Trebelli śpiewała arję z Wesela 
Figara, Polkę Allorego i duet J. Mulatieri z P. Bettini, 
który nadto wykonał arję z Marty, Panna Brunetti, 
dała się słyszeć również w arji z Wesela Figara. Pan 
Kozieradzki odśpiewał pieśń Moniuszki „Dziad i Ba
ba," arję z II Mantello i duet z Stradelli z P. Socha- 
czewskim. Panna Peschke, córka i uczennica dobrze 
znanego w’ Warszawie muzyka, obecnie Dyrektora Or 
kiestry Nadwornego Teatru w Dreźnie, po powrocie 
z tegoż miasta, gdzie jeszcze pod okiem najlepszych 
kształciła się nauczycieli; odegrała na fortepjanie 
z tabryki A. Hoffera, Nocturno Chopina, Preludium 
Menuelsona i Parafrazę z Rigoletto,Liszta; z precyzją 
i czuciem. Pierwsze to wystąpienie młodej utalento-

PJanistki, powiodło się najzupełniej, i może po
służyć za rękojmię dalszego powodzenia.

— Z powodu zbliżającej się chwili wystawy po
wszechnej w Moskwie, wielu Fabrykantów Warszaw
skich zapragnęło ze swojemi wyrobami wziąść w niej



udział; wszakże o ile nam wiadomo, dział Fabrykacji 
Powozów, która nawiasem mówiąc, do znakomitej 
w Warszawie doszła doskonałości, ze smutkiem wy
znać musimy, jednego tylko mieć będzie przedstawi
ciela, w osobie P. Józefa Rentel, k tóren  swoją gorliwą 
dążnością do postępu, nie szczędząc kosztów ani p ra 
cy, do coraz większego udoskonalenia swoje wyroby 
doprowadził; nie opuszczał on dotąd żadnej wystawy 
i zasłużywszy już nie raz na powszechne uznanie 
w uzyskaniu medalów i pochwał, obecnie przygotował 
również na wystawę Moskiewską Karetę, z przyrzą
dem na jednego i parę koni, odznaczającą się nad
zwyczajną lekkością i zręcznością, do zbudowania któ
rej, używał samych tylko materjałów krajowych, co 
tem więcej godne jest zalecenia. Wspomniona K are
ta, we Środę rano ma być już wysłaną do Moskwy, 
byłoby więc bardzo pożądancm, ażeby znawcy i Ama- 
torowie ładnych wyrobów, w tych kilku pozostałych 
dniach jak  Niedziela, Poniedziałek i W torek, rzeczo
ną K aretę przed jej wysłaniem obejrzeć mogli, w oka
zaniu której, P. Rentel, bardzo chętną oświadczył go
towość.

— Zeszłej Środy zam kniętą została galerja obrazów 
P. Lachnickiego w. Resursie kupieckiej, otwarta na do
chód ubogich pod opieką Tstwa Dobr: zostających. 
Przez cały czas wystawy zwiedziło ją  około 4,000 osób 
a dochód blizko 500 rs. wyniósł.

— W tych dniach zm arła w Warszawie ś. p. Rozalja 
Berthyer, wdowa po Jenerale, w wieku la t 65.

— Bzy i tulipany, już ogrodnicy na targu  za Żela
zną bram ą sprzedają; jako nowalje na targu wczoraj
szym zjawiły się: kurczątka, jesiotr i grzyby, smardza
mi zwane.

—Złożono w Redakcji Kurjera od J. R. z Leszna, na 
ręce Z. Z., rs. 6, z których, rs. 2 dla ubogich pod opie
k ą  W. T. Dobroczynności zostających, rs. 2 dla s ta r
ców i sierot Gminy Ewangelickiej, rs. 1 dla A. Czecho
wskiej, wdowy po b. nastrajaczu fortepjanów, z 7giem 
dzieci, pod Nrem 2427, i rs. 1 dla Zofji z Wolskich 
Neuman z małoletniemi dziećmi, pod Nrem 844.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 7go Maja.— Wiadomo, żepod

czas ostatniej mowy w Ciele Prawodawczem P. Rouher, 
odczytał ustęp depeszy z Rzymu, świadczącej o ży
czliwych chęciach Ojc a  Śgo względem Francji, oraz 
stwierdzającej, że Papież nie ma zamiaru wydalać się 
z Rzymu. O pochodzeniu tej depeszy krążyły sprze
czne zdania; niektóre dzienniki utrzymywały iż była 
ona streszczeniem rozmowy pomiędzy Ojcem Śtym, a 
P. Persigny. Zdaje się jednak, że twierdzenie to myl
ne i że dokument o którym  mowa zaczerpnięty jest 
z treści rozmowy pomiędzy Kardynałem Antonelli, a 
Hr: de Sartiges.— W podpisaniu trak ta tu  a raczej o- 
gółu traktatów  dotyczących konwencji telegraficznych 
zaszło opóźnienie. Dokumenta te są zaparafowane, 
lecz jeszcze nie podpisane urzędownie. Głównym j e 
dnak powodem opóźnienia jest potrzeba wygotowania 
mnóstwa odpisów, dla wszystkich stron uczestniczą
cych w układach. — Komisja decentralizacyjna Ciała 
Prawodawczego, po długich i żywych rozprawach więk
szością 8u głosów przeciw 7u, pozostawia mianowanie

Prezesów rad  jeneralnych rządowi, a nie samym ra 
dom. — Podpisy w „Credit foncier** na kapitał gwa
rantujący koszta wystawy powszechnej w 1867 r. mno
żą się z dniem każdym. Xiążę Napoleon nie omylił się 
licząc na inicjatiwę indywidualną. (In: Bel:).

GRECJA.— Z Aten donoszą, że młody Król Grecki 
wprzejeździe przez prowincję Lamia, powitany był 
przez Paszę z Lerisa, umyślnie na ten cel przez S u łta 
na wysłanego. Jest to krok który dotychezas nigdy nie 
miewał miejsca, a doradzony zapewne przez Anglję.

(Schl: Ztg)
TURCJA. Konstantynopol, 29go Kwiet:.— Ogłoszo

no tu  prawo dotyczące założenia wielkiej- xięgi długu 
Państwa Tureckiego, zjednoczenia wszystkich dotych
czasowych pożyczek i zamienienia ich na rentę 5 pro
centową. — Sułtan ozdobił Patrjarchę Armeńskiego 
w Jerozolimie, orderem Medżidje le j klassy, a Bisku
pa Maronickiego w Aleppo, tymże orderem klassy 2ej.— 
Podobno jeden z światłych i przychylnych Francji A ra
bów, zamierza przetłomaczyć na język arabski „Życie 
Cezara1* i poświęci swą pracę Cesarzowi Napoleonowi.

(Schl: Zeit:.)

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor** Paryzki z 9 Maja donosi, że Cesarz w d. 

7 b. m. udał się do Milianah, gdzie go przyjęto z zapa
łem. Nazajutrz J.C. Mość wrócił do Algieru w jak naj- 
lepszem zdrowiu.— Sprawozdanie o budżecie zostało 
złożone Ciału Prawodawczemu francuzkiem ud. 8 b.m. 
— Listy z Konstantynopola przez Marsylję nadeszłe, 
a  datowane 3 b.m. donoszą, że Abd-el-Kader ma jechać 
bezzwłocznie do Francji. Xiążę Kuza, mający się tam 
także udać, oczekiwany był w Konstantynopolu w p ie r
wszych dniach Czerwca.— Jenerał Marquez udał się 
do Konstantynopola, dla ułożenia się o zawerbowanie 
wojsk Egipskich, znajdujących się obecnie w Mexyku.

Dnia 10 Maja, na wieczornem posiedzeniu Komite
tu  celnego Wiedeńskiej Izby Deputowanych, przyjęto 
11 głosami przeciw 4, trak ta t handlowy między Au- 
strją  iZollvereinem zawarty. — W irtem bergska Izba 
Deputowanych, uchwaliła 11 b.m . zniesienie kary cie
lesnej, oraz zwinięcie zarządów okręgowych. — W ia
domość podana przez „N. Fr: Presse” jakoby Prusy za 
przeniesienie swej m arynarki do Kiel,ofiarowały zmniej
szyć swą armję lądową w Xięztwach, jest m ylną.—O d
powiedź Pruska w sprawie stanów Szleswig-Holsztyń
skich, nadeszła podobno l ig o  do Wiednia. J“est ona 
treści dilatoryjnej, zbija propozycje Austrjackie, ale 
dopuszcza dalsze roztrząsanie kwestji. (Schl: Ztg).

S z a r a d a .
Z  Powinszowaniem Imienin.

Niechaj ci o mój w szys te k  przyjacielu drogi,
P łyną jako wspak p ie rw sza  pieniądze pod nogi.
Oby też jak wspak d ru g a  swe obfite wody 
Zlewała na cię zdrowie, szczęście i swobody,
Oby twej t r z e c ie j  d ru g ie j  los przeznaczył z góry 
M ęża mózgu wielkiego i krzepkiej figury 
W olnego od moralnych żywota defektów  
Dokumentnej pozycji i wrzących afektów  
To życzy nie wspak p ie r w szy ,  oraz na prost c z w a r t y ,  
Ale przyjaciel dawny, szczery i otz/ariy,
Który swej życzliwości nie raz dał ci próbki,
Twój servus humilimus Wawrek K —trzy kropki.

(Zeszłe Z adanie: -ddam.)



Wiadomości Literackie.
— Miesiąc uwielbienia Niep: SERCA. MARJI po

święcony, przed niewielą dniami z druku wyszły i już 
prawie wyczerpany, w Kościołach Warszawskich przy 
Nabożeństwie Majowem używany, osnuty na modłach 
świeżo przez Stolicę Apostolską zatwierdzonych, z  wi
zerunkiem MATKI BOŻEJ z Loreto, wykazem świeżo 
nadanych odpustów, jest jeszcze do nabycia w znako
m itszych xięgarniach: Gebethnera, Friedlaina, Okoń
skiego, po gr. 40, do 15tu exemplarzy 5 dodaje sie  
bezpłatnie. Nadto w tychże xięgarniach nabyć można 
Miesiąc Czerwiec czci Najsł: SERCA JEZUS poświe
cony, z prześlicznym na miedzi wizerunkiem Naisł- 
SERCA JEZUS. Xiążka kompletna, przeszło 332 stro
nic obejmująca, po zł. 2 gr. 15, do lOciu exemplarzv 
3 dodaje się bezpłatnie. Autor bawiąc w Rzvmie z ło 
żył tę xiążkę Ojcu Śmu i zyskał Jego błogosławień
stwo.

dlowa w 2ch pierwszych kwartałach swego is tn ie S ' 
przez Alex: Makowskiego. Gorzelnie, ich ważność 
nadmiar i możność zastąpienia zbytecznych inSemi

S S L

dalszy), przez Juljana Przyr-ołzkie^o (-Ciąg
-  Wyszedł z druku Nr If!Ł  „  . . , fA

drzew: rysun: KostrzewskieeoV o ™  (d°koń:)’ (z3m a 
min innych. z d a r z e n ie  f  °P 0WMdanie z czasów
T e g « 4  z drzewo: rysunku
Fijofeh; Anegdota td sk S L  u  W  prZ6Z * ^  d^  
Ha: O siei i Jace/f haib-n r> G ^  1 Udania] Zagad-
rysunku Kostrzewskiego) Wskieg0 (z (lrzewo:

sfriego, przy ulicy Mmdow Pv Skiep Adama Dzonkow- 
pr a l g : 1 opuści ł
trona chorych dziatek, przez S/ZCZegd!ueg0 Pa*
Xiążka ta jest ozdobiona w T zerantóem T Ji f apucyna'

cji majorowych l ° " “ '
kę lub fortepjan, ułożone przeJ a T ’ fisharm01\1-
a rlruku i s ,  do nabycia Z  aarnSch
w W arszawie i na prowincji p0 c e n i o l ł )  xlSgarn,actl 

-  (Art: nad:). Geografia S. S tro inJl 
wą przyjemnością powitaliśmy tę nowość °‘ Z I)rawdzl' 
turze. Jest to pierwsze dzieło Geografie™^ ”uSzej llte','a' 
w naszym jyzykn, .  U J ,
m u ją c o  n ap isan e . C z y ta  się  go  n ,e j ak  such k V ‘ f  zaj 
k o w ą, a le  j a k  ro m a n s , j a k  pow ieść i i m dalej *
b a rd z ie j  c iek aw o ść  w z ra s ta . B yło  m oim zam iarem  c o k o f  
w ie k  o b sz e rn ie j ro z p isa ć  s ię  o tem  w ydaw nictw ie a le  w v. 
czy taw szy  w d n iu  27 z. m. N rz e  95 G aze ty  P o lsk ie j”  k r ó 
tk ie  sp ra w o z d a n ie  o te j p u b lik a c ji  Czcigodnego P ro fe s so ra

i D ziekana Szkoły Głównej J . B aranow sk iego , zaniechałem  
mego zam iaru, zdawało mi się bowiem, że pow ażne zdam® 
takiego znawcy, jakim  je s t nasz zasłużony Astronom więcej 
osoby°n1eznanei y ^ nowskief?0 Ja k najobszerniej s z a ^ -e c e n ^  
t o  K u rie ra” o r ,  ?CJ,z Wałem isię Wi?c J'ako P tom m era- 
J  B a ran o w sk ie^  -P1S!  1 ” Gazety P(llskiei ” » rty k u ł Pana 
bardziei u  nas ™ 1 udz le lam  g0 współczytelm kom  tej naj-
słow nie  ia k n a s to  P0W3Z^  “ ej P u b l;kacji, b rz m i on do- 

• ; Ŝ §PUJ6’ „D w a p ie rw sze  zeszy ty  G eografii fizv-
m u fa  o p ró c J f ih f^  P ' S tro J n,)Wskifigo, św ieżo  w ydane, obej- 
m a te ’m a tv fzn a  e f rn eg °  W3t§Pl1’ dw a rozdz ia ły : G eografję  
g ra fie  fizyczna A *°g a e  T iadom ości z ko sm o g rafji i geo
i d a c h  i z ,'-, t0 r  Pr z e d s ta 'via e e° g ra fję  w now ych p o - 
n inno Bważe0 J-Szeg0 sta n o w lsk a  n iż  to  u  nas d o tą d  czy-
aie i w z S r  Zlemi§ "ietylk0 .p°d WZgl«demŁ-Anr T im d c t • św ia tem  o rgan icznym , o b ra z  ty c h  zw iąz-
i u t o T S v c h  r  r « P i0’ jM t. n a d e r  - jm u ją c y m ;  rn
nu uczonem , N Wldo sp o ty k a  się  z  dw om a z n a k o m ite -  
^ \ t o , f r ^ ^ ć  T 1,eckieifti: H u m b o ld tem  i  R itte re m . J e ż e l i  
dziewa,'- _• S C1. d z ie ła  w po d o b n y  sposób  b ę d ą  u ło żo n e , sp o -

” L

i rO tto n  B u czn ik "  w ie lka  O p era  w  5ciu  A k tach , m u zy 
k a  A d am a  M unch h e im era . Z te j o p ery  w ychodzące n a k ła 
dem  N ięg a rm  P o lsk ie j A d am a D zw onkow skiego, u lica  M to  
dow a N e r  482 (nowy 4 , w yszed ł k o m p le tn y  u k ła d  (w sk ró 
cen iu ) n a  F o r te p ja n  bez  te x tu  p rz e z  K om p o zy to ra , cen a  
z łp . -6  gr. (rs. 4). Z  po jedynczych N u m eró w  n a s tę p u ją 
ce  u k o ń czo n e  zo s ta ły : 1) U w ertu ra  n a  2 rę c e  z łp : 4 (kop- 
60); U w e rtu ra  n a  4 rę c e  złp : 5 (kop: 75). Z A k tu  Igo  N r k  
C h o r balow y c en a  z łp : 1 gr: 15 (ko 22V  ) z A k tu  ,  
N e r  2 . A r ja  A r tu ra , G dy z p rze z n a c z e n ia  w oli, c en a  z łp  1 
gr: 15 (kop: 2 2 % ); z A k tu  3go N e r  8. M arsz  u ro czy sty  
c e n a  z łp : 2 gr: 15 (kop: 3 7 % ); z A k tu  3go N er u  T a n ie ć  
Ł u czn ików , cena z łp : 3 (kop: 45); z A k tu  3go N e r ' 13 j ą  
n a ł  cen a  z łp : 1 (kop: 15); z A k tu  4go N e r  1 5 . T e rc e t (H e
le n a  A r tu r  de  C leves) „A ch O jcze m ó j11, cen a  z łp : 1 (kop: 
15); z  A k tu  4go N e r  16. F in a ł .  C h ó r w eselny  i  k w in te t 
„C zyż zw iązk u  m am  się  z rz e c 11 z łp : 2 kop : 3 0 ; 'z  A k tu  4go 
N e r  14. D u e t (H e len a  i A r tu r)  „G dym  się  u b iegać  p rz y b y ł 
za  n a g ro d ą 11, c en a  z łp : 1 gr: 15 (kop: 2 2 % ).

—  Z eszy t „B ib ljo tek i W a rsz a w sk ie j11 z a  m iesiąc  M aj r . b. 
w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : O zn acz en iu  ry tm u  w p o ez ji, a’ 
m ianow icie  o ry tm iczn o śc i ję z y k a  p o lsk iego , L u d w ik a  Je n i-  
kego; Z p ieśn i O ssyana, p rz e k ła d  M a rji U nick ie j; H is to r ia  
J u lju s z a  C ezara , p rz e z  C esa rza  N ap o leo n a  U lg o ; O b ib lio 
g ra fii: P rz em ó w ien ie  w Szko le  G łów nej w W arsz aw ie  m ia 
n e  d n ia  22go M a rca  1865 r., p rzy  rozpoczęc iu  w y k ład u  te i 
u m ie ję tn o śc i, p rzez  K a ro la  E s tre jc h e ra ;  K ro n ik a  P a ry z k a  l i 
te ra c k a , n au k o w a i a rty s ty czn a ; T ow arzystw o  Z a c h ę ty  S z tu k  
P ię k n y c h  w K ró lestw ie  P olskiem ; T ab lic e  h is to ry czn e , p rzez  
J u l ja n a  B a rto szew icza ; K ro n ik a  L ite ra c k a ;  R o z m aito śc i: U li
ca  B ary czk o w sk a  w W a rsz a w ie , od  r. 1438 do 1766, p rz e z  
A le x a n d ra  W e jn e r ta ; K ro n ik a  B ib lio g ra fic z n a ; W iad o m o śc i 
L ite ra c k ie ; D o s trz e ż e n ia  m eteo ro lo g iczn e  za  m . M arzec  r . b.

—  „T y g o d n ik  U lu s tro w a n y ” N e r  294 w yszed ł z  d ru k u  
i  zaw iera: J e rz y - J u l ju s z  K low io, M in ia tu rz y s ta  C horw ack i 
(f  d rzew oryt:); K ro n ik a  tygodn iow a; O brazy  z  po łudniow ej 
s ło w iańszczyzny ; S e rb ja  (z 4m a d rzew o ry tam i d a lszy  ciąg); 
P rz e g lą d  p o lity k i z a g ra n ic z n e j; K o resp o n d en c ja  T y g o d n ik a  
lllu stro w an eg o ; S zachy ; R ebus.

~  v W ędrow iec”  N e r  123’ z d n ia  1 ,g 0  MaJ a  1865 r - m ieści: 
i  o szuk iw an ie  n iezn an e j, p rz e c h a d z k a  po S a b a u d ji  i A n g lji 
( z  d rzew ory tem ); Z  p o d ró ż y  w P o łudn iow ej A m eryce; P a w ła  
A larcoy (dalszy ciąg, (z 2m a d rzew o ry tam i); K ro n ik a  z a g ra 
n iczn a ; M ęczennicy  m ody, leg en d a  X lX g o  w iek u , p rzez  B e r-  
ta l ia ;  L p ilog  (z d rzew ory tem ); H ugo  W ilk  (dalszy  c iąg); B a - 
lony  1 p o w ie trzn a  żeg lu g a  (dalszy  ciąg , z 3m a drzew or:).

, t r  - ?g?rn i K a ro la  B e rn s te in a  p rz y  u licy  M iodow ej 
w p ro st K ośc io ła  pa-K ap u cy ń sk ieg o  N r  483, n abyć m o żn a  n a 
s tę p u ją c e  d z ie ła  w ję z y k u  F ran cU zk im  p o  cen ach  nadzw yczaj 
zn iżonych : l )  C h a te u b rian d , O euvres C om pletes, w ydan ie P a -  
ry z k ie  d id o t f re re s  5 vol i n 8«, rs . 15, z a  rs. 5; 2) Delessert



Ing: V oyages d an s  les d e u x  O ceans a t la n tiq u e  e t  P ac ifiq u e  
tom  z d rzew o ry tam i rs . 5, z a  rs . 2 kop. 50; 3) D ’O rb igny , 
oyage P itto re sq u e  dan s les d eu x  A m eriq u es, l to m  in  8° 
;r. 568  z d rz e w o ry t. i m apam i, rs. 5, z a r s .  2 k . 50; 4) C ours 
o m ple t d ’ed u ca tio n  p o u r  les filles d e  4 a  l o a n s  P a r is , ed  
’a c h e tte  l vol in 8°, rs . 3 k . 60 , z a  rs . l  k . 50; 5) T o a n y  
ohannet, L e  D iab le  b o ite u x  .P a ris  1 vol z d rzew o ry t, w tex -  
e, rs . 3 k. 6 0 , z a  rs. 2; 6) L e s  fem m es de H . de B a lzac , types , 
irac te re s  e t  P o r tr a i ts ,  l  vol ze  s ta lo r . rs . 7, za  rs . 3; 7) G old- 
n ith , L e  V ica ire  de  W ak efie ld , l  vol ze s ta lo r . rs . 3 k . 75, 
t  rs . 2 ; 8) D ic tio n a ire  de  l’A cad em ie  f ra n c a ise , 2 vol in  8°, 
i. 8, za  rs . 4; 9) B o is te , D ic tio n n a ire  u n iv e rse lle  de  la  lan g u e  
an ęa ise , 1 vol in  4°, rs . 10, z a  rs . 5. K s ią ż k i pow yższe  są  
dobrym  sta n ie  i n ie ro zc ię te .

.Przyjechali do W arszaw y:
K u sze l J ó z e f  Ob: z  S ied lec  n r  1565; R z ę tk o w sk i A nt:

'b: z Ł o m ży  n r  601; S k rz y ń sk i A n to n i Ob: z K ątó w  n r  584.
Wyjechali O kęck i S tan : Ob: do B a b sk a ; H r: Ryd-i 

ier T eo d o r dym : K a p ita n  do L u b lin a ; Z a w isz a  W ik to r  Ob: 
o U m iastow a.
P rzyjechali koleją  że lazn ą : S trz e lb ic k i S te fan  = u  a  g

'o k to r  z K rak o w a n r  6 0 1 ; T yszk iew icz  J a n  H r: z P a ry ż a  j  M ia s to  n a d  P il ic ą , 
r 411; Ż elazo w sk i Ja ro s ła w  In ż y n ie r  z P a ry ż a  n r  1302. ■   -
W yjechali koleją  żelazną: D ąb sk a  Jó z e fin a

'b: do K ró lew ca; D ro jeck i Zyg: Ob: do P o zn an ia ; K s ią żę  
(oficyn B orys S z ta b s -R o tm is trz  do P a ry ż a .

W  r. b. d. 24 C zerw ca, k o ńczy  się  te n u ta  Dzierżawy  
d ó b r  D ąb ró w k a  W arsz aw sk a , z  p rzy leg ło śc ią  Sobków . K to b y  
życzy ł te j dz ierżaw y , ra c z y  się  zg łosić  po b liż sz ą  w iadom ość 
do P a tro n a  R y tle  w  R ad o m iu . Z a s trz e g a  się  o p ła ta  z  gó ry  z a  
w szystk ie  6 la t, n a  k tó re  się  w ypuszcza. (6 2 3 2 .)

Do sa d z e n ia  W innych krzew ów  0
je s t  te r a z  n a jlep szy  czas p rz e z  c a ły  m ies iąc  K 

Hunum  i r  ^ aJ> lak o w y ch  m o żn a  d o sta ć  w n a jlep szy ch  0 
g ^ t l l l l g f a  g a tu n k a c h  od  z łp : 1 do z łp : 6 g r: 20  z a  s z tu -S  
ftk ę  u  B ra c i Bardet, p rz y  u licy  S en a to rsk ie j w p a ła c u  a 
g J W . H r: O rd y n a ta  Z am o jsk ieg o ; g a łą z k i W in a  do s to -0  
jfp ro w an ia , 100 sz tu k  z a  z łp : 13 gr: 10.” (6671.) 5

K toby  ży czy ł d la  sw ych dzieci p o czą tk u jący c h  k ek ejl 
języków : F ra n c u sk ie g o , N iem ieck iego , P o lsk ieg o , z a  s tó ł  i 
s ta n c ję , ra c z y  zostaw ić  ad re s  swój w K się g a rn i P a n a  K au f- 
m a n n a  n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu . (6 6 6 1 .)

> SADKOWICE w Pcie R a w -1  
w w  I j W O  skim, jest do sprzedania.#  

Wiadomość na gruncie; Stacja Pocztowa Nowe- \
(Nr 6564) \

rogu

DONIESIEMIA.
J est dn odstąpien ia  

I. O li. A li na Dawarję, 
z  BILŁ.1RDE11 i w szelk ie- 
m i rekw izytam i, za  p rz y 
s tę p n ą  cenę, z a ra z  lub  od  Śgo J a n a , 

u licy  P a ń sk ie j i T w ard e j, p o d  N rem  1 2 2 2 .
(N r 6678).

W  d o b rach  W ysok ie , w Pow iecie  K rasn y s taw sk im , G u b ern ji 
nbelskiaj po łożonych , od m ias ta  pow iatow ego K rasn eg o s ta -  
u, i od L u b lin a  o m il 5 od leg łych , je s t  do w y d z ie rżaw ien ia  
H a t 12 , od d n ia  1 L ip c a  1865 r., VII yn Wodny, w e w si 
'ragony o dw óch k a m ie n ia c h  z m aszy n e rją  i rekw izy tam i. 
M ający  chęć  z ad z ie rżaw ien ia  M łyna pom ien ionego , zg łaszać  

ę m a ją  z d e k la rac jam i do d n ia  16 M a ja  1865 r. do R ząd cy  
5br W ysokie , we wsi W y so k ie  p rz y  s ta c ji  pocztow ej Ż ó ł-  
iew ka zam ieszk a łeg o , u  k tó re g o  to  R ządcy  b liż sz a  w iado- 
ość o w a ru n k a c h  d z ie rżaw y  u d z ie lo n ą  b ędzie .
W iadom ość ta  m oże być ta k ż e  u d z ie lo n ą  w b iu rz e  K o n tro li 

a rz ą d u  D ó b r O rdynacji Z am o jsk ie j w W arsz aw ie  p rzy  u licy  
enato rsk ie j N r  472.
R o z p o zn an ie  zaś z ło żo n y ch  d e k la ra c ji, n a s tą p i u  R ządcy  

obr W y so k ie  w d n iu  w yżej oznaczonym , gd z ie  jed n o cześn ie  
a m ie jscu  odbyć się m oże  licy tac ja  p om iędzy  k o n k u re n ta m i.

(N r 6667.)
—r. , . ■ ______ n

*ARŁ4D UT«GBAFa*liTt 
STANISŁAWA PAŁIŃSKIECSO l
otwartym został przy ulicy Leszno N° 657, wprost?

Dobra Z iem skie, w O k ręg u  Z g ie rsk iem , w b lizko- 
ści m iast F ab ry czn y ch  O zorków , Z g ie rz  i L ó d ź , o bejm u jące  
w łó k  now opolskich  p rzesz ło  23, g leby d o b re j, z w y s ta rcz a -  
ją c e m i łąk am i, to rfem  i cokolw iek  la su , p ro p in ac ją , rybo- 
łów stw ym  k arp iow em  w 8m iu s ta w ach , po łączo n y ch  ogrodem  
fru k to w em  z p rzesz ło  500 drzew , do b rem i po  części now em i 
zabudow an iam i, w ygodnym  d w o re m , kom p le tn y m  żyw ym  
i  m artw ym  inw en ta rzem : 12 K oni, 20  sz tu k  b y d ła  rog a teg o , 
p rzesz ło  500 Owiec, z  m ło c k a rn ią , s ie c z k a rn ią , sz ru to w n i-  
k iem  i k om pletnym  wysiewem  ozim iny, 32 k o rcy  pszen icy , 
163 ko rcy  ż y ta , 7 m org  rz e p a k u  i odpow iednią  ja rz y n ą , są  
z w olnej rę k i  k o rz y stn ie  do sp rzed a n ia . B liż szą  w iadom ość 
w h a n d lu  J .  B re d sc h n e id e r  w Z g ie rzu . (N r 5995).

POSESJA z Ogródkiem Nr 1092°
p rzy  ulicy S iennej, pom ięd zy  T w a rd ą  a  Ż e lazn ą , 
z  Plaeent frontow ym  zostaw ionym  

lo budowania, je s t  do sp rz e d a n ia  z w olnej ręk i. W ia -  
om ość u  W łaśc ic ie lk i. (6678 )

dla PP. Czeladzi Profesji Stolarskiej.?
\ F a b ry k a  F o rn ie ró w  W in cen teg o  T w orkow skiego  p rzy®  
,ulicy G rzybow skiej pod  N rem  io .3 8 a , p o trz e b u je  do  r o - f  
[boty k ilk u d z iesięc iu  C zeladzi S to la rsk ic h  ; życzący  m ie ć t 
i ro b o tę , n iech  się do F a b ry k i zg łosi. (6715.) c

H ł Ż Y ł  llll»0T I08 i(
DŁA OBYWATELI ZIEBSK1CH. 

Kantor Zleceń, S p rz e d a ż y  D ó b r  i w s z e lk ic h ^  
|K o m issó w  p ry w atn y ch , pod  firm ą  M  K a r c z e w s k i e j  
( t s o  1 S p ó ł k i ,  w W a rsz aw ie  p rży  u licy  K ra k o w sk ie -^  

^ P rz e d m ie ś c ie , w P a ła c u  daw niej T a rn o w sk ich  p o d  N r  3 8 8 ^  
§ |ex y s tu ją cy . —  Z a k o n tra k to w a w sz y  z n acz n ą  liczbę  G ó - | '  
j a r a l i  do c ięc ia  łą k  i sp rz ę tu  zb o ża , tak o w y ch  w e d le | 
N ż ą d a n ia  n a  czas um ów iony  d o sta rczy ć  m o że  do W arsz a-S  
p w y . P ró c z  tego, te n ż e  K a n to r , p o d e jm u je  się d o s ta rc z y ć !  
i w d w a  ty g o d n ie  od d a ty  zam ó w ien ia  P a ro b k ó w  z f a m i l ja - | 
’| |m i  do ro b ó t g o sp o d a rsk ich , j a k  ró w n ież  za jm ow ać s i ę l v 
^ b ę d z ie ,  sp ro w ad za n iem  K o lon istów  z ro z m a ite m i k a p i t a j ^  
figlami n a  częściow e k u p n o  g ru n tó w . (5973). "
as m sm arnm m m m m m tm m m mgmmgmmmi —

D o sp rz e d a n ia  z w olnej rę k i

Dobra Ziemskie Stara Łomża,
g ran icząca  z  m iastem  pow iatow em  Ł o m ż ą , za w ie ra ją c e  og ó l
nej pow ierzchni, p ró cz  wsi i g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  o d se p a 
row anych , m orgów  now o-polsk ich  ty siąc , czyli w łók  3 3 '/ 2. D o 
b ra  te  s k ła d a ją  się z  jed n eg o  F o lw a rk u , w je d n e m  o g ra n ic z e 
n iu , dw óch w łó k  w g ru n ta c h  m ia s ta  Ł o m ż y , i łą k  o b sz ern y c h  
o ddzie ln y ch  n a d  rz e k ą  N arw ią . B liż sza  w iadom ość u  R ząd cy  
W a le n te g o  R a c ib o rsk ieg o  w Ł o m ż y , a  w W arsz aw ie  w k a n c e -  
la r j i  W go T o m a sza  N ow akow skiego  M ecenasa , u lica  N ie c a ła  
N r  6 14F . (5998.)

H  V I A 1 6 Ń  I A  wraz ze Składem nót iff7 
a  materjałów piśmiennych, od lat kilkunastu e x y - ll  
jistująca, z powodu interesów familijnych, jest u a -f[  
J|tychm iast do sprzedania.— Na frankowane zapy-JF 
s ta n ia , daje wiadomość Właścicielka, Anastazja — 
B H u k i  w Kaliszu. (4150.) d



Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
— Czyniąc zadosyć żądaniu wielu osób, które pro

jektowały, aby wszelkie przedmioty wysyłane na wy
stawę do Moskwy, poprzednio do obejrzenia dla Pu
bliczności Warszawskiej wystawione były; zawiada
miamy, iż świeżo wykończony fortepjan z mechaniką 
angielską, systemu Hertza w fabryce PP. Krall i Set- 
dler, dziś i jutro oglądać można, w lokalu tejże fa
bryki przy ulicy Marszałkowskiej. Właściciele chę- 
tnieby się zgodzili na przedstawienie go na dłuższy 
czas, lecz zakreślony termin przyjmowania przedmio
tów na wystawę, zmusza ich do wysłania go w przy
szły Poniedziałek, t. j. dnia 15 b. m. (6727.)

— Wody mineralne naturalne.-- W dalszym ciągu 
ogłoszeń, mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi
czność i  WW. Doktorów, iż wczoraj odebrałem wodv: 
KissingenRakoczy tegowiosennego czerpania Wszyst
kie inne, mianowicie Emskie, Selcerskie, E«erskie 
i t. d., wkrótce są spodziewane. -  *r. Dr H rin r irh
w domu Petyskusa, róg Wierzbowej i Senatorskiei’ 
obok XX. Reformatów. (6732). batorskiej,

_  W miarę zwiększających się wymagań mody 
liczba magazynów nowości i różnych ubrań damskich 
znacznie wzrosła w Warszawie, tak, że dziś “ aitru
dniejszym i najwykwintniejszym wymaganiom pań na
szych z łatwością zadosyć uczynić można. Do i czby 
innych najbardziej wziętych zakładów tego r o E  
policzyc można od trzech lat już istniejący8 wyłączni

pyo d Vrami na Miodowej ulicy to Test

skies° - z, » S , 7 S "  f t - w T - S. zna.czny i znakomity dnhór ni™,,/w bardzo znaczny i znalmmiH \ink4 t'“V ' 'u/  uai 
nach i kolorach najnowszych z S  °,kryć, w faso’ 
kich i angielskich la t  ,> i materJałow Irancuz- 
p e ł n o ś c i "  » ’ 
łn snrowadzonoo-A • • nielyIk0 dobrocią materja-

,“S 7o £ X  « S 3 et i S. EV ’ “lecłAHTia. W,Mo/. eniem i ceną nader przy-

zawodowi swemu i pojmuje
najgruntowniejsze warunki egzysten^Than dla*hdy

f te n i^ c i^ ^ p r ^ to ^ ^ a  tWarU’ P° ^ zyć z 
rip o rze z t'iehie nri , mu nieledwie ułatwić nabycie przez siebie sprowadzanych nowości. (6656.)

idu? k,'JkuJlas*;u Restauracja przy uli
c y  Długiej Nr 586 lit. B, w domu SSiów Cyprysió- 
skich, z dniem dzisiejszym przeniesioną została z lo-

« g o .  (6 7 3 4 0  "S  ’  t , m i e  ,i0m n CX1St"j!‘ -

W łaścic ie l Kaskady za rogatką Mary m ontską, za 
op atrzy ł R estaurację sw ą we w szystkie w iosenne no- 
walje, od rannej zak ąsk i aż do zam ówionych obiadów  
i podw ieczorków  O b m m b u s y  kursować będą z p la 
ców : Sask iego, K rasińskiego i N alew ek do" Kaskady; 
tak  ju tro ja k  w każdą N iedzielę i  św ięto , w olno bę
d zie  przebyw ać rogatki M arym ontskie, bez szczegó ł- 
nych  zgzwoIgd, & tylko za okazaniem  xiaźeczek  leg i-  
tym acyjnych, lub kart pobytu .— Tamże są  do najęcia  
le tn ie  m ieszkania . (6775 .)

>u.o. i. uo ivantoru rzeczonego Handlu uiścili; ^  
po upływie bowiem powyższego terminu, wszelkie \  
należności w drodze sądowej poszukiwane będą 
Warszawa, dnia 25go Kwietnia 1865 roku.

Edward Leo, Adwokat. (Nr 5664.)

C l R f t D E  H I N H E .
i

Jutro w Niedzielę dnia 14 Maja b. m.,
i  p i .  n * , l l l e  S l t u e i 1 1 *  i
i  cu ł(ron', nie dojeżdżając Rogatek Powązkowskich.; 

Początek o godzinie 3ej po południu.
W wieczór Przedstawienie w Cyrku.

W  Poniedziałek dnia 15 b. m.,
Śj W i e l k i e  P r z e d s t a w i e n i e  w  C y r k u .
SSur T  pł.erwsz7; Casparino, Dowódca bandy rozbójników.; 
gW iehra Pantomina. Flora, wykona Pani Liemans. Tre-Ł

p rzez  P a n i^ S le z a k - (N r 67 4 5 ). §

KAOKOUY Rb. 1 0 .
Dnia 10 Maja, przy wyjściu z krzeseł W ielkiego Teatru, 
na korytarzu, straconą została I i o r y i i e t k a  „duchesse” 
fabryki Paryzkiej, oprawna w skórę, z futerałem skórzanym' 
składanym, opatrzonym w uszko do trzymania; znalazca ra
czy zwrocie pod Ner 1062 przy ulicy Królewskiej do m ie
szkania Ner 3. Uprasza się 0 zwrócenie uwagi na pomie-

kt0 sprzedawał. (6668).
!t'<■
g l T S f *  S i» * » r » * :  P I S A R Z  do?*

b abryki, któremu powierzonem będzie sprze-j 
tdaż i odbiór pieniędzy za wyroby fabryczne, z kaucją* 
,Rs. 300; K . A  §  S  J  E  R  na wieś, z kaucją Rs. 450 -̂
; R A C H M I S T R Z  i E K O A T O M , którzyby w tymj 
jjfachu udowodnili należytą praktykę. Wiadomość w Bió-k 
Jrze Domu Zleceń Puławskiego, w Warszawie pod Nr 419,? 

^obok Poczty. (Nr 6669). 4

> S E R  S Z W A J C A R S K I  w gatunku najlepszym . 
l»o Zip. 3 gr. 30 za funt, ze świeżo otrzymane- 

1 go Transportu, w Handlu dawniej W. H e m p l a  1 
, w Warszawie, ulica Długa Nr 590 obok Cerkwi.

CCHRA owocowe Włoakie św ieże,1 
i po Zip. 4 za funt. r.r

Teatr W ielki. Jutro, „Miscellanea z różnych oper’’, 
ostatnie przedstawienie Artystów W łoskich.

Teatr Rozmaitości. Jutro, Kobiety z  kam ienia.
K u r s  <4f i e ld y  W a r « z » w u k ( ! e j ) .  — Dnia 13 Maja 

r- b.: za obligi sk a rb o w e  100 r3. oprócz kuponu żądają rs. 89  
k- 27%, dają rs. — kop. —; za listy zastawne 3go okresu, 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 101/ ,,  dają rs. 14 
kop: 7 %; za nową Rossyjską pożyczkę prem: z r. 1865 ż ą 
dają rs 106 kop. 33, dają rs. 106 kop. —; za bilety Banku
P a ń s tw a  f tn s s v iskipem  daia. r s  93  k  Fin* z sł ak r.ip  kiv1* fcpkpaństwa Rossyjskiego dają rs. 93 k. 50; za akcje ko': żel: 
Warsz:-Terespolskiej żądają rs. 101 kop: 50.— Wartość ku-
po,nu leżą ceg o  od obligów skarbowych kop: 47 %, od lir 
Stów zastaw; kop: 23%.

®n y  T u r u g o w e  W a r s z a w s t i * - -  Dnia 12 b. m.,
an- 4°* k°rzec pszenicy od rs. 5 kop. 32% do rs. 5 k .
87 '/ H od r3, 3 k. 5 do rs 3 k. 18%; owsa od rs. 1 kop:
, A/ 2- °.r3' 2 k. 10.—Dnia l i  b. m., za wiadro okowity próby 
^  konP oTa 1d rs- 2 k - sl3A do rs. 2 k. 86%, za garniecuu łu p .  02 d0  k on . 9 3 ,/^

w Drukarni Kuqera Warszawskiego. _  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


